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W porozumieniu z prof. Schmidtem
opracowano ostateczny plan

■tratowania rozbitków z „Czeluskina"

NASZE ABC

W imią cz^go?
U ja w n ie n ie  p r z e j ś c ia  te a t ró w  

m iejs-k ich  w  rę c e  T o w a rz y s tw a  
K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  
s p ó r  d y r . K rzy w o szew sk ieg o  z 
kom . K o śc ia łk o w sk im , zan  epoko- 
je n ie  a k to ro w , z a n ie p o k o je n ie  
p ra s y , n a w e t  z a n ie p o k o je n ie  p u ­
b lic z n o śc i w s k a z u je  n a  to , że s p r a  
w a  te a t r ó w  n ie  j e s t  d la  W a rs z a ­
w y  ia k  o b o ję tn a , ja k b y  m o żn a  s ą ­
d z ie  n a p o z ó r .

Co j e s t  w ła ś c iw ie  p rz e d m io ­
tem  s p o ru ?

O d ro k u  i s tn ia ły  w  s to lic y  dw ie  
g r u p y  te a t ró w . J e d n ą  z n ic h  p ro ­
w a d z ił p  K rz y w o sz e w sk i, ja k o  
d z ie rż a w c a  te a t ró w , n a le ż ą c y c h  
do  m ia s ta ,  d ru g a  do r ą k  p r y w a t­
n e g o  p rz e d s ię b io rc y  p . S z y fm a n a  
p rz e s z ła  ro k  tem u  w  rę c e  ad  hoc  
u tw o rz o n e g o  T a w a rz y s tw a  K rz e ­
w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  z łożo­
n e g o  z w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  i b ę ­
d ą c e g o  fo r m a ln ie  in s ty tu c ją  p r y ­
w a tn ą ,  f a k ty c z n ie  rz ą d o w ą

P o z io m  te a t r ó w  obu  g ru p  n ie  
ró ż n i ł  s ię  z b y tn io , a n i  p o d  w z g lę ­
d e m  r e p e r tu a r u ,  a n i a r ty z m u . T e ­
a t r y  p . K rz y w o sz e w sk ie g o  (b . 
m ie js k ie )  m ia ły  n ie c o  lep sze  s i ły  
a k to r s k ie  i s t ą d  s ta ły  n ie c o  w y że j 
od  t e a t r ó w  p . K a d e n a  (b . sz y fm a - 
^ 'A S .t ic h j^ N a ^ o m ia is t  p o d  w zg ię- 
w m  a d m in is t r a c y jn y m  te a t r y  
d z ie rż a w io n e  p rz e z  d y r. K rz y w o ­
sz e w sk ie g o  s t a ły  b ez  p o ró w n a n ia  
le p ie j od  te a t r ó w  T .K .K .T .

O b ecn ie  n a s tą p ić  m a  o b ję c ie  b. 
te a t ró w  m ie js k ic h  p rz e z  g ru p ę  o 
tv m  sam y m  p o z io m ie  a r ty s ty c z ­
n y m  i dużo  g o rsz e j a d m in is t r a ­
c ji .

T a k  w y g lą d a  s t ro n a  te c h n ic z n a  
t .  zw . o t-a ty zac ji, czy  m o n o p o liz a ­
c j i  t e a t r ó w  w a rs z a w s k ic h  p rzez  
c z y n n ik i rz ą d o w e .

A ni z  p . K rz y w c sz e w sk im  a n i 
z  T . K . K . 1 .  n jg  nag  a i)g0]u tn ie  
n ie  łą c z y  i n a  c a ły  s p ó r  p a t r z y ­
m y  z u p e łn ie  o b je k ty w n ie . N ie  
w y w o łu je  w n a s  ta k ż e  z g ó ry  o b u ­
r z e n ia  sa m o  b rz m ie n ie  s ło w a : 
„ e ta ty z a c ja " .  1 ie  p y ta m y  0 f o r ­
m ę. lecz  o t r e ś ć :  w  im ię  czeg o ?

W  im ię  czego  p rz e jm ie  s a n a ­
c ja ,  bo  ta k  to  t r z e b a  k ró tk o  i 
o g ó ln ie  n a z w a ć  bez  o b sło n ek , 
w sz y s tk ie  sc e n y  w a rs z a w s k ie ?  
W  im ię  czego  T  K . K . T ., k tó r e  
w  d z ie d z in ie  k u l tu r y  n ic  n ie  r e ­
p re z e n tu je  i n ic  n ikom u  n ie  m ó­
w i, m a  rz ą d z ić  ż \ c iem  te a t r a l -  
n em  sto licy ’? W im ię  nody u s t r o ­
jo w e j z  z a c h o d u  ? M' im ię  m a r ­
tw y c h  fo rm u łe k  b ez  t r e ś c i?  W  
im ię  r z ą d z e n ia  d la  r z ą d z e n ia ?

Je ż e l i  h it le r o w c y  o p a n o w a li 
ży c ie  k u l tu r a ln e  N iem iec , to  p rz y  
n a jm n ie j  w ie d z ie li , d lacz eg o  to  
ro b ią .  M ie li s w o ją  z w a r tą  ido ję , 
sw ó j g e rm a ń s k i, sw ó j n ow y  P°" 
g lą d  n a  s z tu k ę , ja k o  n a  fu n k c ję  
ży c ia  z o rg a n iz o w a n e g o  n a ru d u . 
N ie  w ch o d z im y  w  to , co w a r ta  
j e s t  t a  id e ja ,  a le  je s t .  A  s a n a c ja ?  
Co to  j e s t  s ty l  s a n a c y jn y  w ży c iu
k u l tu r a ln e m ?  Co r e p r e z e n tu je
obóz rz ą d z ą c y  po d  w z g ię d e m  t r e ­
ś c i?  J a k ie j  k u l tu r z e  m a ją  s łu ży ć  
t e a t r y  ? . .P a ń s tw o w e j’' ?

dzis ie jszym i , .K u r je rz c  P o ­
ra n n y m  “ p is z e  czo łow y  p u b lic y ­
s t a  rz ą d o w y  p. S tp ic z y ń sk i n a  
te n  te m a t :

„W alka o poziom odczuć i aspira- 
cyj obyw atela jest niejako nadrzęd- 
nem zadaniem najszerzej pojm owa­
nego rządzenia”.

Słusznie zupełn ie! A  d a le j :
„T a  w alka nie da ow oców  rzeczy­

wistych, jeśl: się ją  poprow adzi szla­
kiem agitacji politycznej, żc tak po­
wiem m etodą akcji bezpośredniej”.

■ .MOSKWA, ó .i .  Po le  lodowe, na 
kiórom  obo-zują rozbitkow ie Czelus­
kina. p rzes ta ło  się poruszać w k ie­
runku  lądu . Poniew aż w arunk i a tm o­
sferyczne n a  n a jb liższą  • dobę zapo­
w iadają się pom yślnie, r.ależy ocze­
kiw ać p róby  lotów  z poblisk ich  piwy- 
lątików do obozu. L o tn icy  P o ron in . 
Gołyszew i AYodopianow w ylądow ali

w A nndyrze, K am am n  zaś,, Molo! o w 
i F len tin  p rzygo tow ują  się do s ta r ­
tu , przyczem  w szyscy lo tn icy  ■'chcą 
dotrzeć do rozbitków .

Podobno znay  lo tn ik  am erykań ­
ski, L indbergh , zapow iedział so­
wieckiemu am basadorow i w St. Z jed­
noczonych, że weźmie udział w wy - 
praw ic ra tow niczej. IY tym  celu

A u t o m a t y c z n e  r o z w i ą z a n i e  u m o w y

Teatry miejskie obejmie Zrzeszenie Artystów
N a  l i s t  kom . p r e z y d e n ta  m i a s t a , .  W c z o ra j o d by ło  s ię  i  po\>. tó r n e l  n a  d ro g ę  są d o w a  z a m ie rz a  w y s tą  

p. K o śc ia lk o w sk ie g o , d y r. K rzy-1  z g ro m a d z e n ie - a k to r s k ie  w s a l i j  p ić  p . M iln szew sl.i o  z a le g le  ho-
T c a tr u  N ow ego . W y b ra n o  n a  n ie n r  n o r a r ja .w o szew sk i w y s ia ł  o d p o w ied ź , w  

k tó re j  p o d trz y m u je  s w o ją  r e z y g ­
n a c ję .  W  te n  sp o só b  w ylw oi-zy lo  
s ię  b łę d n e  ko lo . K om . K o śc ia łk o w  
sk i p o d trz y m u je  n ie p rz y ję c ie  r e ­
z y g n a c j i,  d y r . K rzy w o szew sk i pod 
tr z \;m u je  r e z y g n a c ję  T y m czasem  
ai-ty śc i i p e rs o n e l te a t ró w  n ie  o- 
tr z y m a l i  p e n s j i  n a  k w ie c ie ń , w  
k a s ie  le ży  12 ty s ię cy ' z ło ty ch , j a ­
k ie  w p ły n ę ły  w  c ią g u  p a ru  d n i 
b e z k ró le w ia . N a  d o d a te k  d y r . A. 
S trz e le c k i, r e p r e z e n tu ją c y  o s t a t ­
n ią  jedy n ą  w ła d z ę  n a  te r e n ie  ty c h  
te a t ró w  w y s to so w a ł p ism o  do p . 
p re z y d e n ta  m ia s ta  K o śe ia łk o w - 
sk ieg o , z a w ia d a m ia ją c e , iż  p rz e ­
s ta je  p e łn ić  n a ło ż o n e  n a ń  p rz e z  
d y r . K rzy w o sz e w sk ie g o  o b o w iąz ­
k i.

W , te n  sp o só b  te a t ry  p o z o s ta ły  
bez g o s p o d a rz a . J a s n e  je s t ,  że 
kom . K o śc ia łk o w sk i b ę d z ie  m u ­
s ia ł  z a ją ć  s ta n o w is k o  m e ry to ry c z ­
n e ' i z d ecy d o w ać  o d a lszy m  lo s ie  
te a t ró w , g d y ż  z a b a w a  w  w y m ia ­
n y  lis tó w  z d y r . K rzyw oszew sk irA  
n ie  m oże t r w a ć  w  n ie s k o ń c z o ­
n o ść .

i s t n i e j ą  d n i e  m o ż liw o śc i —  
a lb o  te a tr .y  z o s ta n ą  z a m k n ię te , 
a lb o  o b e jm ie  . j e . . Z rz e sz e n ie  A k to ­
rów , bn T ow , K rz c n 7. K u lt T e a tr ,  
nip. k w a p i s ie  do o b a rc z a n ia  
sw y c h  ra c h u n k ó w  d e fic y to w y m  
sezo n em  le tn im .

A k to rz y , k tó r z y  p o czą tk o w o  cd- 
ż e g n y n  a li s ię  od p o p ro w a d z e n ia  
te a t ró w , o b ecn ie  zm u sz e n i s y tu a ­
c ją  p rz y g o to w u ją  s ię  do p rz y ję c ia  
te a t ró w .

k o m is ję , z ło ż o n ą  7 p p .:  B o ro w ­
sk ieg o . B u sz y ń sk ie g o , C h a b e rsk ie 1 
go, C h m ie le w sk ie g o  i W ę g ie rk i. 
N a  z a s tę p c ó w  p o w o łan o  p p .:  
L e sz c z y ń sk ie g o , W ę g rz y n a  i Ala. 
lie k ą . D ziś K om isja  z g ła s z a  s ię  do 
k o m is a rz a  K o śc ia lk o w sk ieg o  2 
p ro ś b ą  o o s ta te c z n ą  d ec y z ję . N a 1 
k o n fe re n c j i  t e j  z o s ta n ie  r o z s t r z y ­
g n ię ty  lo s te a t ró w .

O b je c ie  te a t ró w  p rz e z  z rz e s z a ­
n ie  u z a le ż n ia ją  a r ty ś c i  od g ru n to ?  
w n eg o  z b a d a n ia  o b ecn eg o  s ta n u  
f in a n so w e g o  te a t ró w , u ło ż e n i 1 
zróyvnoyvażonego b u d ż e tu  n a  c- 
icres do 1 p a ź d z ‘e rn ik a  r .  b ., o ra z  
u z y sk a n ia  ońw a d c z e n ia  zc s t ro n y  
k o m isa rz a  w s p ra w ie  w y so k o śc i 
su b w e n c ji  m ie js k ie j .  J a k  w ia d o ­
m o, do d y sp o z y c ji a r ty s tó w  z n a j ­
d u je  s ie  je s z c z e  s u b w e n c ja  50 
ty s . zł., n ie  p o d ję ta  p rz e z  dyjAj 
K rzy w o szew sk ieg o . O b ję c ie  t e a ­
tró w  p rz e z  Z rz e sz e n ie  n a s tą p  , 
je ś l i  okaże  s ię , że is tn ie je  m o ż li­
w ość p r e t r w a n ia  G m ie s ię c y  bez 
s l r a t .  D odać  n a le ż , ',  że ro b o tn ic y  
i a k to r z y  m a ją  p e n s ie  za~ftłacoife4

W  m ię d z y c z a s ie  w y szed ł n a  ja w  
s e n s a c y jn y  szczeg ó ł um ow y; ja k ą  
d y r . K rz y w o sz e w sk i z a w a r ł  z 
tem . O tó ż  um ow  a t a  m ów i w  a r t .  
7-ym , iż  ro z w ią z a n ie  s to s u n k u  
u m o w n eg o  m oże n a s tą p ić  w  ra z ie  
—  n ie w y p ła c a ln o ś c i „ a d m in is t r a ­
to r a  p o rę c z a ją c e g o , o ra z  w  w y ­
p a d k u  n a ło ż e n ia  a re s z tu  n a  m a ją ­
te k  te a t r a ln y ,  in n e j fo rm y  e g z e ­
k u c ji , a  ta k ż e  z a p ro te s to w a n ia  w e 
k s li  „ a d m in is t r a c j i  p o u p c z a ją e e j" . 
,. T a  w ła ś n ie  e w e n tu a ln o ś ć  ju ż  

n a s tą p i ła ,  w obec czego  u m o w a  w  
n a s tę p s tw ie  ty c h  fa k tó w  j e s t  w ła ­
śc iw ie  a u t o m a t y c z n i  e r  o z 
w*feą z a  11 a.

YVobec teg o , o b ecn ie  ju ż  n ie ­
ty lk o  z g o d n ie  ze - s ta n e m  f a k ty c z ­
nym , a le  ta k ż e  i fo rm a ln y m  k lu cz  
s y tu a c ji  z n a jd u je  ' s ię  w  rę k u  
kom . K o śc ia lk o w sk ie g o . 1

C ała  s p ra w a  , b ę d z ie  m ia ła  z d a ­
je  s ię  s z e ro k i o d g ło s  j w y jd ą  n a  
św ia t ło  d z ie n n e  rzeczy , u k ry w a n e  
d o ty c h c z a s  za  k u lis a m i.

Przedewszystkiem dziwi

K . T. p o w o ła n a  z o s ta n ie  n a c z e l­
n a  d y re k c ja  p o łą c z o n y c h  t e a ­
tró w . N a ra z ie  k a n d y d a tu r y  p . p . 
d r . A rn o ld a  S z y fm a n a  i d y r . J u l -  
ju s a a  O s te rw y  n a  s ta n o w is k a  k ie - 

m ia  ro w n ic z e  w  z je d n o c z o n y c h  t e a ­
t r a c h  s to łe c z n y c h , ra c z e j z d a ją  
s ię  b y ć  n ie a k tu a ln e . D r. S z y fm a n  
n a d a l  z a trz y m a  ty lk o  z a rz ą d  a d ­
m in is tr a c y jn y ,  a  d y r . O s te rw a  p o ­
z o s ta n ie  p rz v  sw e j R e d u c ie , k tó r a  
n ie  w e jd z ie  do k o m p lek su  te a t r ó w  
T . K . K . T . D y r. K ad en  B a n d ro w - 
sk i, ja k  w iad o m o , p rz e c h o d z i n a  
w y so k ie  s ta n o w isk o  do m in . W . Tb 
i O. P „  pc  je g o  p rz e m ia n o w a n iu  
n a  M in . K u ltu ry . N a to m ia s t  v.’ 
k o ła c h  z b liżo n y ch  do T . K . K . T 
s ą  w y m ie n io n e  n a z w isk a  A l. Z e l­
w e ro w ic z a . o ra z  W a c ła w a  B o ro w ­
sk ieg o . ja k o  ew . k a n d y d a tó w  n a  
s ta n o w is k a  n a c z e ln e  w  w y m ien io - 
n y ch  te a t r a c h .  K ie ro w n ic tw o  l i ­
te r a c k ie  sp o c z n ie  p ra w d o p o d o b ­
n ie  w  rę k a c h  p  K a z im ie rz a  W ie ­
rz y ń sk ie g o .

fak*
uo i  u. m ., n ic1 o trzym ali'-, on . 
lo m ia s t  n a le ż n o śc i za w y s tę p y  w 
m a rc u . S ta n o w i to  k w o tę  1 5 'ty s .  
z ło ty ch . 1

P o z a te m  ro z s s z łn  się., p o g ło sk a , 
że d y r. K rzyw oszew  sk i z a le g a  
1 i ty s . z ło ty c h  o jila i n a  'rzbcz  Z. 
t .  P . F .-u . k tó r a  to  su m a  o b c ią ­
ży ła b y  pozoS L iłą  je s z c z e  r a t ę  su b  
w e n e ji .

A u to rz y  d ra m a ty c z n i ro zp o czę li 
ta k ż e  z g ła s z a ć  p re te n s je .  M. in n .

k o n s j i i r o w a n ia  d o ty c h c z a s  um o­
w y z d y r . K rz y w o sz e w sk im . P o ­
d o b n ie  p o s tę p u je  s ię  z u m o w ą  z 
T ow . K rzew . K u lt .  T e a tr .  S to lic a  
m a  c h y b a  p ra w o  w ied z ie ć , n a  j a  
k ic h  w a ru n k a c h . z  z a b e z p ie c z e ­
niom , czy  bez, o d d a j"  s ię  te a t ry ,  
k tó ry m  z do( hndów  p o d a tk o w y ch  
m ia s to  .w y p łaca  p o k aźn e  su b w e n ­
cje-

S u z rd c v  p o b i l i  p@ 9i£|?
Rozbroić cgSśn̂f i

Dziś p rzed Sądem  Okręgowym 
strun;! W ładysław  P ru s , oskarżony
0 pobicie p o lic jan ta . S praw a pzze-d- 
r ta w ia  się następu jąco . U licą W i­
leńską. p rzechodziła g ru p a  S trze l­
ców w m undurach, k ló ra  napadła  na 
posterunkow ego, Mn ba ła  P le ' -ko. z 
k rzyk iem : „Rozbroić glinę . P lcw kę 
n apastn icy  pobili, oberw ali mu rę­
kaw  od m unduru , w yrw ali gw izdek
1 bagnet. D ooioro silny  p a tro l poli- 
ccy jnv , k tó ry  p rzybył w pomoc, zuo- 
łał ocalić IM ów kę.'S trzelcy rozbiegli

a policja, schw yciła t3 !kc j td -  
nc« o , W hidysł.iw a P ru sa , k tórego a-
rcsżtow an o .

rus odpow iada z w ięzienia i za­
m iast m unduru  strzeleckiego, Wm na 
sobie lu te l w ięzienny. Do w iin  sią 
mc przyznaj,-, -twierdzi, żc uclziabi 
w napad/.io na  p o lic jan ta  nic b rał, 
że by ł p ijan y  i niczego nie pam ię­
ta. W charak te rze  'św iadków  zezus-

Nafta nad Bajkałem
A O S K W A , 5. 4. —  P o tw ie r d z a ­

j ą  s i?  w ia d o m o śc i o w y k ry c iu  
ź ró d e ł ilu :ty  n a  b rz e g a c h  je z io ra  
B a jk a lsk ie g o . P o d c z a s  p ró b n y c h  
w ifcrezeń s tw ie rd z o n o  o b ecn o ść  
n a f ty  n a  g łęb o k o śc i 95 m e tró w .

R ó w n ież  s łu s z n ie !
T y lk o : a lb o  te  z d a n ia  p o z o s ta ­

n ą  n je re s p e k to w a n y m  p rz e z  p rz y ­
ja c ió ł  p o l i ty c z n y c h  p u s ty m  f r a ­
zesem , a lb o  te ż  t e a t r  s a n a c y jn y  
n ie  b ęd z ie  m ia ł  w o g ó le  n ic  do p o ­
w ie d z e n ia .

i d

wiili m ilic jan t i, któyzj potw ierdzili 
fa k t za jśc ia  w caloj rozciągłości.

W yrok  spodziew any je s t w godzi­
nach wieczornych.

N iezw y k le  p o ło ż e n ie  te a t ró w  
z-nów w y w o ła ło  s z e re g  p o g ło sek  
o p ro je k ta c h  n a  p rzy sz ły  sezon . 
M. in . a g e n c ja  P A S , n o tu je  n a ­
s tę p u ją c e ’'p rz y p u s z c z e n ia  :

W o b ec  p rz e ję c ia  te a t r ó w  m ie j­
sk ic h  w  W a rs z a w ie  p rz e z  T . K.

W
L indbergh m a w najbliższym  czasie 
udać sie n a  K am czatkę.

M O SK W A  (U  (P A T ). W  n a j­
bliższych dniach w W ankarem  skon­
centrow ane będą w szystkie sam olo­
ty, w ysiane na  pomoc rozb tkom 
„C zeluskina". Obecnie w W ankarem  
zn a jd u je  się sam olot „Ch 2” z  lotu - 
kiciu Babuszkiiiein, sam olot „U 
z lo tn ik iem  K ukanowcni, sam olot 
„C onsolidate P lcscs tc r1’ z m u in ł4m  
P lcpnicw iin  i dw a ap a ra ty  „Tl u z 
K am anuicm  i Molotowcm.
- Sam oloty Gaiyszcwa, Dozoninu i 
W odopianow a z n a jd u ją -s ię  w A na- 
ćlyrzc i, gdy  ty lko  pogoda się po­
praw i, odlecą do Mi ankarem .

Zastępco, d y rek to ra  północucj li­
n ji m orskiej, Lszakow , k tó ry  p rzy ­
był do W ankarem  przez A m erykę, 
opracow ał łącznio z prof. Schm id­
tem d rogą rad  jo telografiezną liaotę- 
pn jąey  p'-ogram p ra c : Sam oloty
S lepniew a K am an ina  i M ołotowa 
rozpoczną tra n sp o rt rozbitków , za- 
b;ero.jąc przedew szystkiem  na js łab ­
szych. Do akc ji też przyłączą się sa ­
m oloty pasażerskie. k ł ire  będą w ciął 
przybyw ały .

W  razie  opóźnienia się tych  lo­
tów ą d a  się do obozu Schm idta eks­
pedycja  n a  saniach. Samoloty Ba- 
bnA .kina i K ukanow a będą w rozer­
wie, przeznaczone wyłącznie dla n a ­
głych wypadków. M skutek  sza le ją­
cej bez p rzerw y śnieżycy’ ap a ra ty  
nic mogą podjąć loiow.

W  obozie p ro f. Schm idta w szyst­
ko jest w por/.ądkn. Załoga p racu ­
je energicznie nad  uporządkow aniem  
lotniska.

Ciągły stan wrzenia
W orzemyśle amerykańskim
W A S Z Y N G T O N . 6.4. (P A T ) .  W  

p rz e m y ś le  sam o ch o d o w y m  g ro z i 
znow u  w y b u c h  k o n f l ik tó w  m ięd zy  
p rz e m y sło w c a m i *a ro b o tn ik a m i. 
W  zw iązk u  z te m  g e n . J o h n s o n  
w y s ia ł do D e tro i t  sw eg o  z a s tę p ­
cę. .\fae .G rady ‘ego .

P  -zyezyną w z b u rz e n ia  ro b o tn i­
ków  j e s t  o p ó ź n ie n ie  w  z a ła tw ie ­
n iu  s p o rn y c h  s p ra w , „ w  szcze 
g ó ln o śc i p ra w a  ro b o tn ik o w  o rg a n l 
z o w a n ia  s ię  w e d łu g  sw e j w o li. P r e  
zy d en f Ro’o se v e l t m ia n o w a ł s p e ­
c ja ln y  k o m ite t  p o je d n a w c z y , k tó ­
re g o  z a d a n ie m  j e s t  u re g u lo w a n ie

sp o rn y c h  k w e s ty j.
W A S Z Y N G T O N , 6.4. T P A J ) .  

N a p rę ż e n ie , ja k ie  z az n a c z y ło  s ię  
p o n o w n ie  w p rz e m y ś le  sa m o c h o ­
dow ym , u le g ło  p ew n em u  z ła g o d z e ­
n iu  po  o g ło s z e n iu  w iad o m o śc i, że 
s t r a jk i ,  k tó r e  o b ję ły  46000 ro b o t­
n ik ó w  w M ilw au k ee , z o s ta ły  o s ta ­
te c z n ie  z lik w id o w a n e .

H e n ry k  F o rd  o św ia d c z y ł, że j e ­
ś l i rz ą d  szc z e ry  j e s t  w  sw o ich  u- 
s i lu w a n ia c h  d o p ro w a d z e n ia  k r a ju  
do  d o b ro b y tu , to  z a n ie c h a  on  r u ­
c h u  w  k ie ru n k u  p o d n ie s ie n ia  
cen .

M ł o d s z y  k o l e g a  t t r e u s e t a
Fikcyjne b.:uro w  Warszawie

N n , w okandę Sądu Okręgowego 
w płynęła dziś * sp raw a o oszustw o,

Hzaerca Kohn przed s&ea
5kazany na 2 fata tym razem za oszustwo

ze s p ra w y  S a la  i Bach-_ po n o w n e ic h  s p o tk a n ie  w  k a w ia r-

W ię c : w  m n ę  c z e g o '
W. W .

Z nany
ra c h a  o ra z  p o p rz e d n io  ze sp ra w y  
red . C ie s ie lsk ie g o , p o z a te m  s ła w ­
n y  z w ie lu  sw o ich , b a rd z o  n ie ra z  
p o m y s ło w y ch  „ k a n tó w " , A b ram  
A d o lf K o h n  s ta n ą ł  d z iś  p rz e d  Są- 
dern O kręgow ym . R o z p ra w a  o b fi­
to w a ła  w  b a rd z o  w ie le  m o m en ­
tó w  h u m o ry s ty c z n y c h . P rz e d  k a ż ­
dym  św ia d k ie m  K o h n  m a  „czo93 
do p o w ie d z e n ia " . Ś w iad k o w ie . 
w ięk szo śc i żydzi, n ie  ftłuią p rz y ­
s ię g a ć  sp o w o d u  'ś w ią t  W iek ie jn o - 
c.y, k tó r e  a k u r a t  d z iś  w y p a d ły , —  
o sk a rż o n y  n a to m ia s t  d o m a g a  s ic  
ich  z a p rz y s ię ż e n ia .

K o h n  o d p o w ia d a ł d z iś  z a  p rz y ­
w ła sz c z e n ie  1.522 zl., a  w ed łu g  
a k tu  o s k a rż e n ia  s p r a w a  p rz e d s ta ­
w ia s ię  n a s tę p u ją c o :

W  iip e u  r . ub . K o h n  z a o fe ro w a ł 
ku p co w i K e m p n e ro v d  c u k ie r  pc 
c e n ie  1.45 za. k ilo g ra m . K e m p n e r 
n a ra d z i ł  s ię  się, z in n y m  k u p cem , 
E lD iehem  i p ro p o z y c ję  p rz y ją ł .  
D n ia  9 l ip c a  w rę c z y ł w ięc  K em ­
p n e r  'K ohnow i 1.522 z ł., z k tó re -  
m i to  p ie n ię d z m i K o h n  u d a ł  s ię  
rzekom o do B a n k u  C u k ro w n i­
c tw a .

ń i  w o b e c n o śc i E lb ic h a . p rz y c z e m  
k o h n  o św ia d c z y ł, że c u k ie r  ju ż  
z a k u p ił  i że  z a  ch w ilę  p rz y b ę d z ie  
do k a w ia rn i  u rz ę d n ik  z p o św ia d ­
czen iem . G dy w  p rz e c ią g u  p ew n e  
go c z a su  rzek o m y  u rz ę d n ik  nie 
z ja w ił  s ię , K o h n  w y szed ł, ftby 
s p ra w d z ić , co z tem  je s t .  J a k  w y­
szed ł. ta k  s ię  w ięce j n ie  po k aza ł. 
W tm<T te g o  K e m p n e r  d. 1. A  trt 
r . z łoży ł d o n ie .- ien ie  do p ro k u r a ­
to r a  i K o h n a  a re s z to w a n o

D z is ia j ,  p o  przę jH uC han iu  s z e ­
reg u  św iad k ó w , m . in . K em p n e ra  
i L lb ic h a , z e z n a w a ł je d y n y  .w ia ­
n ek  ze s t r o n y  K o h n a , m a la rz . Dn- 
e ja n  R o m aszew sk i, k tó ry  d z iw ­
nym  z b ie g ie m  o k o liczn o śc i ró w ­
n ie ż  s ie d z i w  w ię z ie n iu  i ró w n ież  

;zn p rz jw ła s z c z e n e . W  to k u  dzi- 
■ siejszej ro z p ra w y , K o h n , k tó r y  w 
ś le d z tw ie  k ła m a ł i k rę c i ł ,  ja *  
m óg ł, p rz y z n a ł s ię  do p rz y w ła s z ­
c z e n ia  ow ych  1.522 zł., t łu m a c z ą c  
się. w y k rę tn ie ,  że ty c h  p ie n ię d z y  
p o trz e b o w a ł n a  p o k ry c ia  p o d a tk u  
sp ad k o w eg o . J e d n a ł .ż e  w  to k u  roz  
p ra iy y  św ńadek  F i r le j  s tw ie rd z ił ,  
że K o h n , k tó r y  z o s ta ł  sk a z a n y  n a

P o  up l w ic g o d z in y  n a s tą p i ło  2 la t a  w ię z ie n ia łw  G d ań sk u , b j 1

p o z a te m  d w u k ro tn ie  s ą d z o n y  w  
C z e c h o s ło w a c ji —  u k ra d ł  p o n a d ­
to  d w a  z e g a rk i i w o g ó le  n ie  g a r  
dzi I o ro b n e m i „ in te r e s a m i" ® !

P o  z a m k n ię c iu  p rz e w o d u  są d o ­
wego, z a b ra ł  g ło s  p o d p ro k u r a to r  
S zu lc , k tó r y  p o d k re ś li ł  g łó w n i"  
ciwa m u m e n ty . p ie rw s z y  te n ,  że 
K ohn  j e s t  k r y m in a l is tą  i  z a m iło ­
w an ia , czego  d ow odem  j e s t  w ie- 
lc k 'o tn e  s tw ie rd z e n ie  ró ż n y c h  jo ­
go p rz e s tę p s tw , p o p e łn ia n y c h  n ie  
z  p o trz e b y , a  w ięc  n p . z g łodu , 
a le  z a m a to r s tw a , a  n a s tę p n ie  
żc K o h n  n a le ż y  do te g o  ty p u  p rz e  
s tęp có w , w zg lęd em  k tó ry c h  5I 0 - 
so w a n ie  k a ry  j e s t  b e z sk u te c z n e , 
a  ra c z e j w sk a z a n e m  j e s t  s to s o w a ­

l ­n ie  ś ro d k a  z a p o b ie g a w c z e g o , 
z a b e z p ie c z a ją c e g o .

K o h n  s ię  b r o n i :  „C zck aw  j e ­
s te m , coby  p a n  p r o k u r a to r  z ro - 
b ia ł, ja k b y  je g o  t a k  lic y to w a n o  
m eb le , ja k  m i"  i w  te n  sp o só b  
o b ro n ę  p ro w a d z i d a le j ,  k o ń c z ą c  
p ro ś b ą  o... z a w ie sz e n ie  k a ry .
, S ąd , u w z g lę d n ia ją c  s k ru c h ę  o- 
sk a rż o n e g o  i p rz y z n a n ie  s ię  do 
w in y , s k a z a ł K o h n a  n a  d w a  la ta  
v  le z ie n ia  z z a lic z e n ie m  m u  8 m i, 
m ie s ię c y  o d b y te g o  a re s z tu .

k tórego  dokonał M arjan  Zakrzew ski, 
la t 34, n a  sum ę 4.714 zł. S p raw a 
nic p rzed staw ia  sobą n ie  nadzw y­
czajnego, je s t i o bowiem zw ykła de­
frau d ac ja . C iekaw sza by łaby  ty lko  
osoba oskarżonego.

J a k  opiew a a k t oskarżen ia , Za­
krzew ski podaw ał się za  w łaściciela 
przedsięb io rstw a handlow ego, sk ładu  
narzędzi, olejów  i sm arów , oraz  p ra -  
cou iv, b lacha rsk ie j, kow alsk iej i ślu­
sarsk ie j. W  b iu rze  swem, k tó re  m ia­
ło być b iurem  lego  n ieistn ie jącego  
przed,Sicbiorstwn, posiada ł on n a  
w zór swego sfn rsz tg o  kolegi po  f a ­
chu, I \  a ra  K ie n g ira , dw a te lefony . 
Jed en  by ł to  zw yczajny te le fon  p.-v- 
w niny  w stan ie  nżyw alnym , drugi 
zaś slużyl jedyn ie  do roz.mów f ik ­
cyjnych, p row adzonych w obecno­
ści Jien tow , zain teresow anych  w te j 
lub innej spraw ie.

'ńakrzcw sh  zobow iązał się d o s ta r­
czyć inżynierow i-technologow i Ziele­
niew skiem u pew ną ilość n a fty , ben­
zyny i sm arów  n a  sunie 5865 zl. 
P obraw szy  pieniądze', Zakrzcw sk 
czas dłuższy z.wlócz.ył z wykonaniem 
zam ów ienia, w rezultacie, w idząc, że 
nie w ym iga sie, dostarczy ł Ziele­
niew skiem u, rzekom o w form ie 
pierw szej pari.ji, zamówionego tow a­
ru  za sumę 1171 zł. O skarżony o 
przywlasz.czenie 4711 zł„ Zakrzew ­
ski m iał dziś stauąć  przed Sądem 0 -  
kręgowym, jednakże do rozpraw y nie 
doszło, gdyż Zakrzew ski, w ypuszczo­
ny z aresz tu  p rzed  rozpraw a, ug 
ciekł.


